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$ocjaliśi (5.5 9.0.K.%.) stracifi połowe man- 
datów podczas wyborów do rady miejskiej 


Konstantynów, 30.amja,.. 
(Telef. od własn. koresp.):» «+» 
Wybory do rady - miejskiej w Kon- 
stantynowie wywołały w miasteczku 
tem  wielkle zalnteresowanie, a czem 
świadczy niezwykłe znaczna  frekwen- 
cia głosujących, którzy przez cały dzień 
tłumnie zgłaszali się do urn wybor- 
czych. 
Przez cały dzień w miasteczku pano 
wał zupełny spokój, który nigdzie nie 
został zakłócony. Obliczanie głosów 


przeciągnęło się niemal do samego ra- 
ta. Podział mandatów między: poszcze-. 


gólne stronnictwa przedstawia się na- 
stępująco; 

Na ogólną Ilość mieszkańców Kon: 
stantynowa, wynoszącą 8,210 osób by- 
to uprawnionych do glosowania- 4,434, | 
a głosowało 4,006, czyli 95 proc. 

Niemieccy socjaliści, którzy poprze- 
dnio rozporządzali 7 mandatami, otrzy: 
mali 897 głosów — 6 mandatów (stracili 
1 mandat). 

PPS. CKW, która poprzędnło dż 


Ziazd właścicieli 
mieruchiomości 


w Warszawie 
potępi politykę budow- 
tang magistratu 

Łódź, 30 maja. 

W niedzielę odbędzie się w Warsza- 
wie zjazd wszystkich zrzeszeń właści- 
cieli nieruchomości w Polsce, na który 
wyjeżdża liczna delegacja stowarzyszeń 
łódzkich z pp. Bartczakiem, Lewickim 
i Helmanem na czele. 

Na zjeździe poruszony zostanie cały 
szereg aktualnych spraw, związanych 
z rozpoczętym sezonem budowlanym. 
Między innemi zaś przyjęta ma być re- 
zolucja dotycząca specjalnie Łodzi, a 
mianowicie potępiająca stanowisko ma- 
gistratu łódzkiego, który przyczynia się 
do zatamowania ruchu budowlanego, 0- 
graniczając zezwolenia na budowę -do- 
mów w Łodzi na podstawie jeszcze nie- 
opracowanego i nieuchwalonego planu 
regulacyjnego. 

Protestująca rezolucja w tej sprawie 
wręczona będzie przez specjalną delega- 
cję w min. spraw wewnętrznych i min. 
robót publicznych. 

CERU IN E 


„ dała 10 mandatów, obecnie otrzymała 
„ [zaledwie 762 głosy — 5 MANDATÓW, 
(A- WIĘC. STRACIŁA POŁOWE” M 
DATÓW). 


- NPR- lewica uzyskała 323 głosy —|-- 


2 mandaty (poprzednio również 2 man- 
daty). 
<- Bezpartyini niemcy 269 głosów” — 1 


Frakcja rewolucyjna PPS, któża + w | mandat. 


poprzednich wyborach nie brała udzia- | 


“Niemiecki związek kultralno- -20Spo- 


łu, obecnie uzyskała 436 głosów — = 3 darczy (Sanacja niemiecka) — otrzyma- 


mandaty. 


Ch. D. otrzymała 311 głosów. — — "al. 


Jta 220 głosów — 1 mandat. 
Ortodoksi żydowscy 511 głosów — 


mandaty (w poprzednich wyborach za- 3 mandaty (poprzednio również 3 man- 
miast listy chadeckiej była połączona| daty). 


lista obywatelska i NPR- prawicy, 
uzyskała 1 mandat. 
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Niezwyłcia. zagad 


Łódź, 30 maja. 


Wojewódzki urząd śledczy w Łodzi|. 


w dniu wczorajszym został zaalarmowa 


lny niezwykle sensacyinem |. 


otrzymanym od tomaszowskich władz 
policyjnych. ; 

Jeden z kolejarzy, P EET 
się na torze kolejowym w pobliżu-stacii 
Tomaszów obserwował pociąg Skarży- 
sko — Koluszki — 
UNS w tym czasie z wielka szybko- 

c a. 

W pewnej chwili ujrzał, jak w fe- 
dnym z przedziałów uchyliło sie ono i 
jakaś męska ręka wyrzuciła na tor nacz 
kę sporej wielkości, owinięta w żółty 


za „Poałe Sion“ 44 głosy — nie uzyska- 
ła j 


ak i poprzednio ani jednego mandatu. 


Cena numeru 10 groszy. 


Sensacyjna sprawa 
prasowa 


Przed półtora róklkatt” głośna była 
w Łodzi afera narodzin „Głosu Poran- 
nego“ powstałego w podejrzany spo- 
sób z „Głosu Polskiego“. 

Redaktor „Głosu Polskiego“ p. Mar- 
celi Sachs po powrocie do Łodzi ogłosił 
w tej sprawie szereg artykułów, w któ- 
rych ostro napiętnował panów wydaw 


ców „Głosu Porannego", nazywając ich 


m.in. „szantażystami*, „kryminalista- 
mi“, „bandytami prasowemi* itp. 
Panowie wydawcy „Głosu Poran- 
-nego“ obrażeni tym sądem p. Sachsa: o 
swej. działalności „prasowej“ — wy- 
stąpili na drogę sądowa. 

Sprawa miała się odbyć; na: jesieni 
roku ubiegłego, lecz została odłożona 
wskutek choroby red. Sachsa. . ` 
Jak się dowiadujemy, rozprawa „Głos 


Poranny* — „Głos Polski* ma się od- 
być w drugim terminie w dniach naj- 
bliższych. 


Red. Sachs ma zgłosić przed spra- 
wą szergg revselacyj o panach wydaw- 
cach socialistycznego „Głosu Poran- 
nego”. it 
Sożar TD mędfiniarni * 
Łódź, 30 maja. 
` Wczorai po południu w wędliniarm 
zjednoczonych rzeźników przy ul. Głów- 
nei Nr. 26 zapaliły się trociny. Ogień 
przybrał poważniejsze rozmiary i groził 
zniszczeniem całego sklepu. Zaalartno- 
wana straż ogniowa w wyniku energicz- 
nej akcji ratunkowei pożr stłumiła. Wy- 
sókość strat dotychczas nie ustalono. 


ar uszu ludzkich 


ny ósobnik z pociągu pod Ujazdowem 


papier i gazetę. 
Kolejarz po przejeździe pociągu pod: 
niósł tę paczkę z ziemi, rozwinał ią i po 


chwili zwielkiego przerażenia opuścił 
na ziemię, 
PO TORZE ROZSYPAŁY SIE. „„ USZY 


LUDZKIE. 
Struchlały kolejarz pobiegł natych- 
miast do najbliższego posterunku policyj 


Warszawa, przęjeż- |unego. Gdy złożył meldunek, przypusz- 


czano początkowo, iż postradał zmysły. 
Policjanci udali się jednak wraz z nim 
na miejsce, gdzie pozostawił straszliwą 
paczkę i sal się, że jego zeznania 
odpowiadają rzeczywistości. 
Na ziemi leżało 26 par uszu ludzkich, 


Ka in zmminaima 


które zabrano do komisarjtu policyjnego 
w Tomaszowie, 

Na ' skutek telefonogramu tomaszow- 
skiej policji, w pociągu Skarżysko—Ko- 
luszki—Warszawa dokonano rewizji, je- 
dnakże nie natrafiono na ślad osobnika, 
który wyrzuci? na tor straszliwą paczkę. 

Dochodzenie, prowadzone przez urząd 
śledczy w Łodzi, który: wziął w swoje rę- 
ce-całą sprawę, trwa do tej pory i nie - 
dało jeszczę konkretnych wyników. Be 

Według pewnych wersyj uszy ludzkie 
znalezione na torze miały pochodzić Z 
jakiegoś prosektorium. Czy wersja ta od 
powiada rzeczywistości, dotychezas nie 
ustalono. 


Morderstwo czy samobójstwo studenta? 


Zwłoki zaginionego przed trzema laty studenta chemji 
wyłowiono z Wisły 


Przez długi czas znajdował się on w kładu a w kieszeni znaleziono pomlętą 


“Warszawa, 30.maja. 
(Telef. od własn. koreśp:).: 

Policja warszawska została posta- 
wiona wczoraj na nogi niezwykle sen- 
sacyjnem i tajemniczem wydarzeniem. 
Na uniwersytecie warszawskim znajdo- 
wał się student piątego semestru chemii 

Artur Teitelbaum, 


Rząd Mac Donalda urafowany 


Wnioski Baldwina odrzucone 


Londyn 30 maja. 
Na  dzisiejszem posiedzeniu Izby; 
gmin rozpoczęła się oczekiwana z wiel- 
kiem napięciem dyskusja nad proble- 


przeżywa Anglja i za coraz bardziej 
wzrastające bezrobocie. 

Na zarzuty Baldwina odpowiedział 
sam Mac Donald, przytaczając na swoją 


mem bezrobocia. Jako pierwszy mówca | obronę różnego rodzaju projekty w celu 
wystąpił przywódca obozu konserwaty | zwałczania kryzysu i bezrobocia 


stów Bałdwin, który w ostrych słowach 


Po zakończeniu dyskusii nastąpiło 


zaczepił politykę wewnętrzną gabinetu | głosowanie, w wyniku któreoo wniosek 
Mac Donalda, zwalając na obóz rządo- Baldwina otrzymał 241 głosów. zaś 0- 
wy całkowitą odpowiedzialność za cięż- 
ki kryzys gospodarczy, 


jaki obecnie, 


bóz rządowy 270 głosów. 


uzyskać wpadł w silny roztrój nerwo- 
wy. Rodzina jego czyniła jaknajdalej idą 
ce wysiłki celem uspokojenia go. Wresz 
cie Artur Teitelbaum przestał zdradzać 
objawy zdenerwowania. 

Pewnego dnia przed trzema laty 
wyszedł on z domu pod pozorem szit- 
kania pracy i więcej nie wrócił do do- 
mu. Wszelki ślad za nim zaginął. Mimo 
poszukiwań przez policię i rozesłania 
okólników do wszystkich posterunków 
policyjnych, Teitelbauma nie odnalezio- 
mo. Rodzina straciła już nadzicję odna- 
lezienia go. Tak upłynęły trzy lata, aż 
oto w dniu wczorajszym rybacy na po- 
łowie w Modlinie dokonali straszliwe- 
go odkrycia. Wyłowiii oni z wody nie- 
znane zwłoki mężczyzny. W sieci ich 
wpadł sam kadłub ludzki, bez głowy, 
nóg i rąk. Przerażeni rybacy wezwali 
najbliższy posterunek policyjny. Zwłoki 
poddano szczególowemu badaniu. Ciało 


*zmajduje się w stanie całkowitego roz- 


/ | poszukiwaniu pracy, lecz nie mogąc jej|i zmoczoną książeczkę wojskową. Ze 


zmytych całkowicie rubryk i liter odcy- 
frowano, że właścicielem książeczki 
był urodzony w roku 1905 Artur Teitel- 
baum. Mimo, iż zwłoki znajdowały się 
w stanie kompietnego rozkładu, jest rze 
czą nie do przypuszczenia, ażeby leżały 
one w wodzie trzy lata. Najwyżej mo- 
gły znajdować się w niej kilka miesięcy. 
Odkrycie to jest tembardziei zagadko- 
we, gdyż nie wiadomo, gdzie Teltel- 
baum przebywał przez ten czas. Fakt 
znalezienia zwłok bez kończyn i głowy. 
budzi poważne podejrzenia, że Teitel- 
baum padł oflarą morderstwa. Cała po- 
licja wzrszawska została postawiona 
na nogi. Sprawa przedstawia się tem- 
bardziej zagadkowo, gdyż nikt z rodzł- 
ny nie może udzielić żadnych infortna- 
ci o pobycie Teitełbauma przez te trzy 
lata. 
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Gramofon 


Malarz w sidłach szpiegów na emo mcy 


Człowiek o trzech nazwiskach. — 
nieznajoma i koperta bez adresu 


Nowa afera bolszewicka w Angliji! 


W Anglji wyszła na jaw nowa, zręcz- 
nie uknuta intryga bolszewicka, która 
wśród przeciwników utrzymywania sto- 
sunków dyplomatycznych z Rosją so» 
włecką wywołała wielkie wzburzenie. 


kj Londynie mieszka od długiego cza- 
su artysta-malarz, Sawa Popowicz, na 
którego ostatniemi czasy zagięli parol 
agenci GPU. Zrazu występowali oni w 
roli miłośników i znawców sztuki i uda- 
wali wielkie zainteresowanie dla prac 
Popowicza, niebawem jednak wylazło 
szydło z worka i malarz przekonał się, 
że zainteresowanie to jest bardzo podej- 
rzanej natury. Rzekomi znawcy obrazów 
mianowicie zaproponowali mu, że będą. 
nabywali jego obrazy, o ile będzie Im 
dostarczał różnych tajnych wiadomości, 
np. planów najnowszych tanków angiel- 
skich, instrukcyj wyszkolenia marynar- 
kł wojennej, tajnych dokumentów, doty- 
czących lotnictwa itp. 


Główną rolę we wszystkich tych tran- 
pho odgrywał tajemniczy jakiś czło 
iek, występujący pod trzema nazwiska- 
mi Òn to spotkał się z Popowiczęm po 
raz pierwszy w jednym z hoteli berliń- 
= do którego zwabiono malarza, pod 
etekstem nabycia jego obrazów. Popo- 
tajki nie ufając nieznanym interesantom, 
dopiero wówczas zgodził się na podróż 
do Berlina, gdy zgóry wypłacono mu 
koszty podróży tam i z powrotem, na 
dwie osoby. 

Niezmany mu ekspert sztuki, który 
oczekiwał go w Berlinie, przedstawił mu 
się jako A. Stahl, potem nazwał się F. 
Petersem z Amsterdamu, wreszcie twier- 
dził, że jest berlińczykiem Dungartem, 
przyczem podał swój dokladny adtes w 
m: nie, + R 4 i 


" Oświadczył, że zali WSZYS: bS 
ról Popowicza i że za każdym razem 
zapłaci 30 funtów ponad żądaną cenę, 
jeżeli on, Popowicz, sam będzie obecny 
na wszystkich licytacjach i jeżeli zobo- 
włąże się wprowadzić w koła swoich 
znajomych wszystkich, których mu 
przedstawi albo poleci tzekomy Stahl. 
Potrafił przytem do tego stopnia uśpić 
podejrzliwość Popowicza,*żę ten zgodził 
się na jego propozycję, zresztą bardzo 
dla slebie Intratną. . 


Wkrótce jednak przekona? się, jaki 
ma charakter jego stosunek do owego 
Stahla. W początkach marca b. r. miano- 
wicie otrzymał on wezwanie stawienia 
się natychmiast w kawiarni Hotelu Ter- 
minus w Hadze, gdzie spotka się ze 
Stahlem. Po przybyciu na miejsce umó- 
wione, Popowicz nie zastał Stahla, ale 
w zastępstwie jego, piękną, nieznajomą 
kobietę, która przemówiła do niego w 
jednym z języków słowiańskich, wręcza- 
jąc mu kopertę bez napisu, poczem od- 
daliła sle z pośpiechem. i 

W kopercie była niepodpisana kart- 
Ka następującej treści: „Proszę stawić 
sle dziś popołudniu o godz. 4-ej w Ho- 
telu Parkzicht, w Amsterdamie", 


Popowicz wykonał rozkaz i w poda- 
nym hotelu zastał „człowieka o 3-ch na- 
zwiskach”, który wówczas już nie ukry- 
a aE E RARE EE a e TTM 


Wielcy ludzie 
w roli.. kucharzy 


Cały szereg wielkich ludzi oddawało 
się z zamiłowaniem sztuce kulinarnej, 
Znakomity powieściopisarz francuski, Du 
mas, w swym bogatym dorobku pozosta- 
wił również — książkę kuch , Zna- 
komity kompozytor Rossini u schyłku 
swego życia z większem niż do muzyki 
zamiłowaniem oddawał się przyrządza- 
niu różnych potraw i przyjaciół p. 
przyjmował zazwyczaj w kuchni. | 
pewnego razu jeden z jego gości aj 
wiał operę Rossiniego „Cyrulik Sewil- 
ski", kompozytor zajęty właśnie przyrzą 
dzaniem pasztetu, zawołał: „E, co tam 
wCyrulik', spróbujesz tego NSU dopie 
ro będziesz wiedział ja mistrz ze 
mnie", 


wał się ze swemi zamiarami i wy stąpił 
w swej prawdziwej roli agenta sowiec- 
kiego, przyczem zażądał od malarza 
wspópracy z nim, w charakterze szpiega, 
i dostarczania mu różnych tajnych doku- 
mentów i cennych informacyj 

EE ER 
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Poara nweocrgn dawał do zro- 
gamion; a, żę wypadek niewykonania po- 
lecenia na Popowicza będą wywierane 
represje, Popowicz, w obawie o swoje 
życie, całą sprawę wyjawił policji an- 
gielskiej, prosząc o ochronę. 


Rędrónka ścietej glowy ` 


sławneżo alstora amerykanskiego 


W kołach artystycznych Nowego Jor 
ku rozprawia się obecnie z ożywieniem 
o niezwykłych dziejach głowy głośnego 
ptzed stu laty aktora amerykańskiego, 
Georga Kuka. 

Po wspaniałej karjerze ulubieniec pu 
bliczności w podeszłym już wieku ustą- 
pił źe sceny i wkrótce zupełnie został za 
pomniany. Nie uzbierawszy sobie w 
dniach sławy majątku, pozostał bez ża- 


go śmierci, zrobiło między sobą składkę 
i urządziło dawnemu koledze pogrzeb. 
Wówczas to zauważono znikniecie gło- 
wy Kuka. i 

Dr. Francis stanowczo zaprzeczył 
skierowanemu przeciw niemu zarzuto- 
wi, a ponieważ nie miano dostatecznych 
dowodów jego winy, więc sprawa po pe 
wnym czasie uległa zapomnieniu, Ciało 
Kuka oczywiście, pochowano bez gło- 


dnych środków do życia i zmarł w 1842 | wy, 


prawie z nędzy. 

- Obecny przy jego zgonie, młody le- 
karz, z zapałem zajmujący się studjami 
nad mózgiem ludzkim, dr. John Francis, 
postanowił odciąć głowę opuszczonego 
przez wszystkich aktora i dokonać sek- 
cii jego mózgu. Jednak kilku dawnych 
przyjaciół Kuka, dowiedziawszy się o je 


a śmierci dr. Francisa, czaszka Ku- 
ka przechodziła z rąk do rak, aż wresz- 
cie znalazła się w posiadaniu pewnego 
profesora uniwersytetu nowojorskiego, 
który wystąpił z projektem złożenia cza 
szki do grobu. Zwłoki Kuka mają być 
śkękinowpne: - 


3 


pr 


Król handyfów chce być pieknym 


i usuwa Śrzydką bliznę ze swej twarzy 


Wiadomo na całym Święcie, że kró- 
lem bandytów i przemytników alkoholu 
w Chicago jest Al Capone, włoch z po- 
chodzenia. Wiądomo, że Al Capone, po 
wyjścit z więzienia za nieprawne nosze- 
nie broni, bo żadnej innej, choć znanej, 


| 


Co mu po miljonach co po wspaniałym 
pałacu w Chicago i na palmowym wy- 
brzeżu, kiedy lada dziecko uliczne może 
go poznać po tej bliżnie I zawołać za jego 
outomobilemt: 

— Oto jedzie „Scarfacio”, ten sławny 


zbrodni nie zdołano mu udowodnić, posta j bandyta! 


nowił, szczerze czy nie szczerze, pójść 
„na emeryturę“. Wiadomo także, że Al 
Capone znany jest pod przydomkiem 
„Scarfacio” t, zn. „mający bliznę na twa- 
rzy”, l 

Otóż właśnie ten przydomek i ta bliz- 
na, która go zrobiła charakterystyczną 
postacią, łatwą do poznania, były i są naj 
większem zmartwieniem Al Capone. 


W swoim letnim pałacu na Florydzie 
„Scarłacio”" myślał o tem i martwił. się, 
aż wreszcie zmartwienie jego dosięgło 
takiego napięcia, że wsladł do aeroplanu 
i poleciał do Nowego Jorku, jak słychać, 
ażeby poddać się tam operacji upiększa- 
jącej u jednego z lekarzy kosmetyków, 
w nadziel, że zręczność medyka potrafi 
usunąć z jego“ twarzy kainowe znamię. 

S 


Mieczmwyfłu eksperyment 
MUZYCZNY 
aw „jędne! z mę miejscowości an- 


iskigh, Stoke e Pozen w tych dniach 
j że poda ya I się wielki tlum na 
pia zę 

Nie d działo A iem 'asgbliwe Q, tylko 


z doj y kościelnej rozlegał się głos dzwo 
nów, tóry płynął ponad wioską, zwięk- 
szając poetyczny nastrój wiosennego 
wieczoru. 

Ale po zwykłem, codziennem dzwo- 
nieniu, wioskowe dzwony zaczęty doko- 
nywać sztuk, które im nie były zwyczai 
ne. Naśladowały najpierw słynne dzwo- 
ny Westminsterskie, potem nie mniej 
sławne dzwony z Yorku, a wreszcie za- 
grały melodję, jaką zwykły wygrywać 
tylko starannie dobrane muzyczne dzwo 
ny a Lougborongh. 

Tajemnica odkryła się wkrótce — to 
miejscowe dzwony podczas całego tego 
koncertu pozostawały w zupełnym spo- 
koiu, a z dzwonicy rozlegał się jedynie 
głos doskonałego gramofonu, wzmocnio 
ny przez amplifikatory i głośnikt elek- 
tryczne 

Triumf to niewątpliwie wielki dła no- 
woczesnej techniki, jednakże biciu w 
dzwony odbiera urok tradycjł, mimo, że 
słuchacze nawet wiedząc, iż są świadka- 
mi produkcji gramofonowej, nie mogl 
się oprzeć wrażeniu, jakoby słyszel! 
dzwony prawdziwe. 


Bzy krowa może 


urodzić... pstrągi? 


Do policji na niemieckim Śląsku wpły 
nęła skarga na właściciela zakładu mile- 
czarskiego, 14 w bańce sprzedanego prze 
zeń mleka znaleziono dwa wesoło pluska 
iące młode pstrągi. Kupiec ten utrzymuje 
stanowczo, że miłe te rybki znalazły 
się w mleku drogą „zupełnie naturalną” 


=> 


to znaczy, że wydała je na świat krowa, 


której miekó znalazło się w blaszance. 
Policja w tym wypadku nie dając Ja- 
koś wiary temu „zupełnie naturalnemu“ 
sA pociągnęła owego sprzedawcę 
do odpowiedzialności sądowej, zwalając 
poś w aa winę na pobliską rzeczułkę, ob 
fitującą podobno w te smaczne rybki. 
Kupiec jednakże upiera się przy swem 
twierdzeniu | żąda zawezwania rzeczo- 
znawców z Berlina, którzyby orzekli czy 
krowa może porodzić pstrąga i karmić 
go własnem mlekiem. 


Fajkę zapalał o latarnię uliczną 


Olbrzymy i karły na tle historji i minionych epok. — 
Słynna karlica dożyła 150 lat 


Adam posiadał 41 mir. wysolsości, 
Fwa zaś 40 mír. 


Jeżeli wierzyć szacownemu n. Hen- 
rion, francuskiemu uczonemu z pierw- 
szej połowy XVIH stulecia, prarodzic 
nasz Adam posiadał 41 metrów i 60 cen- 
tymetrów wysokości, podczas zdy słab- 
sza I dellkatniejsza Ewa pochwalić się 
mogła wzrostem sięgającym zaledwie 
40 metrów. 

Po opuszczeniu raju wzrost ludzki 
maleje w zastraszający sposób: Abra- 
ham mierzy już tylko 6 metr. ! 60 cent. 
Mojżesz jest załedwie czterometrowej 
długości z ogonkiem. 

Tak pisze badacz francuski o pierw- 
szych ludziach biblijnych. 

Ze znanych olbrzymów w czasach 
nowszych, choć również dawno minio- 
nych wymienić należy szwajcara. króla 
angielskiego, Jakóba I, niejakiego Wal- 
tera Passussa, który mógł się pochwalić 
234-centymetrowym wzrostem. niejaki 
Maksymiljan Müller przewyższył go o 
12 centymetrów i liczac 55 lat rósł w 
dalszym ciągu. 


Obydwaj jednak nie mogli „dorów- 


nać słynnemu Patrickowi O'Brien, któ- 
ry gdy liczył sobie 38 lat, mierzył 2 me- 


try 68 cent. i który często sprawiał so- 
bie tę przyjemność, iż zapalał swą fajkę 
od latarni ulicznej. 

Najwyższym jednak człowiekiem, ja 
kiego znają najnowsze dzieje ludzkości, 
był austrjak Franz Winkelmeier. Wzrost 
jego osiągnął 2 m. 73 centymetry. Przy 
tej niezwykłej długości odznaczał się on 
również niepospolitą chudościa i zmarł 
w Londynie na suchoty w r. 1887. 


Niezmiernie obiecującym w tym kie- 
runku był również chłopiec nazwiskiem 
Karol Ulrich urodzony w roku 1880 w 
Schweidnitz. Doszedłszy do lat 15 mie- 
rzył 2 i pół metra, lecz nie mógł niestety 
rosnąć dalej, gdyż zmarł na cukrzycę. 
Przez pierścionek, który nosił on na śre 
dnim palcu ręki, zupełnie luźno przecho» 
dził srebrny tałar. 

Jakgdyby dla utrzymania równowa- 
gi tworzy natura od czasu do czasu | nie 
zwykle niskich ludzi, karłów i liliputów, 
którzy często cieszyli się podziwem 
współczesnych i osiągali nieraz nielada 
sławę i majątek. 


cych trzymano dla rozrywki karłów. — 
Cieszyli się oni niezwykłem wzięciem 
szczególniej w czasach Odrodzenia. 

Na jednym z bankietów. wydanym 
przez arcybiskupa Vitalli w roku 1556 
asystowało nie mniej, jak 34 rozmaitych 
karłów „i miniaturowych potworków. 
Na dworze Piotra Wielkiego znaidowa- 
ła się cała masa, zebrana ze wszystkich 
stron kraju. Mieli oni coś w rodzaju swe 
go własnego miasteczka, przyodziani by 
li w wspaniałe stroje i rozjeżdżali małe- 
mi karetkami złoconemi. Żeniono ich ze 
sobą i każde takie wesele w Moskwie 
wyprawiane było z niezwykłą pompą. 

Jeffrey Hudson, mierzący nie więcei 
ponad 18 cali obdarzony został przez 
króla angielskiego, Karola, tytułem ba- 
rona, Odznaczył się niezwykłą odwagą 
i rycęrskością i zabił w pojedynku nic- 
jakiego Crosts'a, mężczyznę normalnie 
zbudowanego, który go obraził. 

Niektórzy z karłów dochodza do bar 
dzo późnej starości. Słynna naprzykład 
karlica Elżbieta Walson, nie mierząca 
nawet całych 70 centymetrów. "żyła 


Na wielu dworach dawnych panują-'do 150 lat, 


Nr. 149 


nc oai EEEE 


30V EXKFRESS © 


Nowa ustawa 0 dozorcach domowych 


przyznaje im płatne urlopy, wymówienia i rozwią- 
-~ zuje bolączkę mieszkaniową 


Łódź, 30 maja. 
Polskie ustawodawstwo socjalne, obej- 
mujące w jaknajszerszym zakresie po- 
szczególne gałęzie pracy, posiadało do- 
tychczas szereg poważnych luk. Jedną 
z mich był brak jakiejkolwiek ustawy o 
prawach i obowiązkach dozorców domo- 


wyc . 
Zasadnicze do tej pory w każdem 


Ustawowej normy wynagrodzenia nie 
wprowadza się z tego względu, iż w każ 
dem mieście istnieją inne warunki, to też 
sprawę umów skuteczniej będą rozstrzy- 
gały związki właścicieli nieruchomości 
i dozorców. 

Największą zdobyczą dozorców bę- 
dzie wprowadzenie płatnych urlopów I 
wymówień pracy. Dotychczas dozorcy 


mieście umowy, tyczące się najmu tej|nie korzystali bowiem z dobrodziejstw 


kategorii pracowników fizycznych, są 
regulowane wdług norm zwyczajowych 
lub też na zasadzie porozumienia związ- 
ku dozorców i właścicieli nieruchomości. 

W miastach, w których związki do- 
zorców są silniejsze, potrafią one wy- 
walczyć swym członkom lepsze warunki 
bytu, w innych znów ośrodkach, gdzie 
mają mało do powiędzenia, wogóle rzad- 
ko występują z interwencją i nie wpły- 
wają na ustalenie wysokości wynagro* 
dzenia. 

Z takiego stanu rzeczy przeważnie 
niezadowolem są zarówno właściciele nie 
ruchomości, jak i dozorcy. 

Pierwsi z nich twierdzą, że ich pra- 
cobiorcy często nie chcą spełniać rozmai 
tych czynności, tłumacząc się, tem, iż 
nie dosypiają w nocy, dozorcy zaś skar- 
żą się, że ich najmodawcy zwalają na 
ich barki rozmaite sprawy, nie należące 
do zakresu ich pracy, lub też nie dotrzy- 
mują umowy o wynagrodzeniu. 

Wszelkim tym sporom wreszcie poło- 
ży kres nowa ustawa o dozorcach domo- 
wych, która już w najbliższym czasie ma 
wejść w życie. 

Ustawa ta w pierwszym rzędzie ustala 
iż każdy dom, w którym prócz właścicie 
la zamieszkują lokatorzy, po 
dozorcę. Dotychczas zdarzałp się bo- 
wiem wypadki, iż gospodarz, posiadają- 
cy w sąsiedztwie dwie ruchomości, po- 
sługiwał się jednym dozorcą, co na przy- 
szłość nie będzie już dozwolone. . 

„Ustawa reguluje również Sprawę. mie. 
szkań dla dozorców. Muszą one odpo- 
wiadać warunkom bhigjenicznym i sani- 
tarnym I mają być położone w pobliżu 
bramy, aby dozorca mógł czuwać nad 
domem, obserwując osoby, wchodzące 
i wychodzące z podwórza. 

Wymagania mieszkaniowe, stawiane 
przez ustawę, będą 80 LONA0W, z całą 
bezwzględnością w nowych domach. Co 
się tyczy starych, to ich właściciele bę- 
dą również musieli się starać o szybkie 
wprowadzenie w życie ustalonych prze- 
pisów, narazie zaś przedewszystkiem o 
PORE mieszkania dla swych dozor- 


"Warunki płacy będą regulowane na 
zasadzie lokalnych umów zbiorowych. 


i er 


Dźwiękowę 


=. an h z uwagi na kolosalne koszta fil- 
mu, nie ulegną zmianie, 
Dziś 1 dni następnych 


Pierwszy film dźwiękowy wykonany ctałkó- 
wicię w naturalnych kolorach. 


L 
ranning? 
„Wdszczępieniec 


Życie prerji dalekiego Zachodu Ameryki po- 
łudniowej roztoczy przed widzem całą pełnię 
swej poezji i krasy. 

W rol gł Richard Dix i Gladys Beimont. 
IL 


Ponadto ujrzymy 1 usłyszymy ma ekranie 
polski film dźwiękowy z udziałem znakomitej 
gwiazdy i ulubienicy całej Polsk 


Hanki Ordionówny 
która między in. RY „Bubliczki* 


Nad program: Ada dodatek Fieische 
rowski p. t. „OJ, T 10 RADIO 


Bilety ulgowe nieważne. 
najn 
ANONS. OSTATNIE PORANKI 
w SOBOR 31 n PE 1 czerwca 


CHEVALIE zez” PIEŚKNNZ PARYŻ, 


w piksa? 
nym filmie 


Ceny wszystkich miejsc zł 1. 


Honolulu, gdyż 
flaszkę i zadał nią cios. „pozdrawi laja- 
cemu“ go,znajomemii. 

— Chamy jesteście — ` zawołał. —| 


—— | -— 


urlopowych, przysługujących innym ka- 


tegorjom pracowników fizycznych. 


Przepisy o urlopach, obejmujących 


okres dwutygodniowy, będą identyczne 


z odnośnemii przepisami, dotyczącemii ro- 
botników fabrycznych, rolnych itd. 
Ustawa określi wreszcie szczęgó- 


łowo czas pracy i wypoczynku dozor- 


ców w ciągu dnia roboczego oraz Toz- 
strzygnie wszystkie inne dotychczaso- 
we bolączki. 

Jak nas informują, ustawa ta ma 
wejść w życie już w najbliższych mię- 
siącach. Dozorcy, którzy wreszcie do- 
czekają się ustalenia warunków swej 
pracy z pewnością odniosą z nowej u- 
stawy duże korzyści,! ad- 


Jil gan 0. móladował esaii Honololu 


Kryminalny epilog miezwyyłcłeśo 
przywiíamia 


Łódź, 30 maja. 


Ten jednak ani myślał się uspokoić. 


Ignacy Kowalczyk i Stanisław Knaś|Przez kilka minut szedł krok za kro 


w słoneczne południe udali się z rodzin 
nej wsi Kruszyna pod Łodzią do pobli- 
skiej zdrowej. 

Na szosie dopędził ich Jan Owcza- 


rek i z całej siły uderzył Knasia w 


twarz, 

— Czyś ty oszalał? — zawołał doń 
spoliczkowany. — Chcesz bym ci poli- 
czył wszystkie kosteczki? 

— Nie znasz się na grzeczności, mój 
drogi — odparł mu słodko Owczarek. 
— Tak się ludzie witają na Honolulu, 
Nie podoba ci się? 

Zdumiony Knaś nie wiedział, co ma 
odpowiedzieć. Owczarek. „podskoczył do 


mieć Kowalczyka, chcąc go również w ten 


sam sposób przywitać, lecz K. nie. był. 


widocznie zwoleńnikiem form grzeczno 
ściowych, rzekomo stosowanych na 
sięgnął do KACA po 


Widać, żeście nigdy nie mieli-do czy- 
nienia z inteligentnymi ludźmi. 
Kowalczyk i Knaś ruszyli w dalszą 
drogę. Trzymając w ręku pałki i bu 
telki, zabezpieczyli się przed ponow 
nem. „przywitaniem* i przestali zwra 
cać uwagę na Owczarka. © 


kiem za młodzieńcami, następnie wy* 
przedził ich, odwrócił się i sięgnął do 
kieszeni po rewolwer, zawołał: 

— Ręce do góry! Albo pozwolicie się 
bić w mordę, albo wpakuję wam kilka 
kulek do waszych główek! 

"Mając do wyboru te dwie alterna- 


tywy, młodzieńcy wybrali trzecią, to 


znaczy rzucili się na awanturnika i 
chcieli mu wydrzeć broń. Owczarek dał 
do nich kilka strzałów, które na szczę- 
ście nie były celne. 

W tej chwili nadbiegli. jacyś wieś- 
niacy. Owczarek, na ich widok, zrezy- 
gnował z dalszej walki i puścił się bie- 
giem. w kierunku pobliskiego lasku. 
Schwytano go. Policja osadziła go w 
areszcie. 

Na sprawie Owczarek wyraził skru 
chę i przyrzekał uroczyście, że już ni- 
gdy nie będzie nawet w. spóminał niesz- 
częstiego Honolulu. ` 

— Wracałem wówczas z knajpy — 
tłumaczył się. — Ktoś mi tam, opowia- 
dał, jak się w Honolulu witają. Uwierzy 
łem mu, bo byłem pijany i później obra 
ziłem się na Knasia i Kowalczyka, że 
się nie znają na grzeczności. 

Sąd, po zbadaniu Świadków, 
e T Eat Owczarka na rok więzienia. 


ska- 


Z butelką witrjoleju eju czafowała na męża 


Wyrafinoywana ZEMESEE WYAJCZEECOMEJ 
macu ibrruakic 


' Łódź. 30 maja. 

Stanisław Wiatrowski stanowczo nie 
zasłużył sobie na opinię dobrego małżon 
ka. Dopóki jego połowica pracowała w 
fabryce i przynosiła mu do domu pienią- 
dze, traktował ją jeszcze nie naigorzej, 
dopiero, kiedy straciła pracę pokazał 
swe właściwe oblicze. . 

Począł bowiem sprowadzać dò dómu 
swe kochanki, urządzał im przyjęcia, a 
nieszczęsną małżonkę zmuszał do ob- 
sługiwania jego gości. 

Pani Wiatrowska nie chciała znosić 

tych upokorzeń. Początkowo zwracała 
się do męża z gorącemi prośbami, a gdy 
w ten sposób nie mogła nic wskórać, o- 
świadczyła mu, że jeśli nie zerwie ze 
swemi przyjaciółkami, to mu oczy Wy- 
pali witriolejem . 
Wiatrowski nie przeraził się tej groźby. 
W czasie wściekłej bijatyki wyrzucił 
biedną kobietę na bruk i oświadczy? jej, 
że jeśli kiedykolwiek przyjdzie do jego 
mieszkania, to ją zabije. 

Wiatrowska znalazła przytułek u ro 
dziców. Posiadali oni dość dobrze pros- 
perujący sklepik kolonjalny, to też mło- 
da kobieta miała u nich wszystkiego 
poddostatkiem. Siedząc całemi dniami 
w ich mieszkaniu, myślała nad zemstą i 
wreszcie opracowała niezwykły plan 
zemsty. 

Poleciła swym znajomym, bv donie- 


"Śli jej mężowi, iż wygrała na loterji dwa 


tysiące złotych, gdyż wiedziała. iż bę- 
dzie on chciał z nią się pogodzić, by 
móc znów korzystać z iej pomocy. 

Nie omyłliła się w swych rachubach. 


PRD JĄ AMSZEEE a IB JUR AD ZZA LÓAZORY NW ALA ZALE RR 2 ŻA 


Spotkali się na ulicy, gdyż nie chciał 
przyjść do jej rodziców, wiedząc o tem, 
że go nie wpuszczą do mieskania. 
Wiatrowska stawiła się punktualnie. 
Małżonek czekał już na nią i przywitał 
się bardzo serdecznie. 
— Chciałem cię już tak bardzo zo- 
baczyć — mówił. — Kocham cie tak, jak 
dawniej . 
Wiatrowska spojrzała nań z nieukry 
waną ironią. 
— Wiedziałam, że tak mnie przywi- 
tasz. Za chwilę jednak powiesz co inne- 
go. Nie grałam wcale na loterii i niemam 
ani grosza! 
Oświadczenie to istotnie natychmiast 
osłabiło uczucia Wiatrowskiego. ~ 
Gdy chciał oddalić się bez pożegna- 
nia, sięgnęła do kieszeni po witriolej i 
wylała nań gryzący płyn. 
Wiatrowski w ostatniej chwili zasło 
nił się kapeluszem, dzięki CZEMU uniknął 
poparzeń. 
Nadbiegła policja. Młoda niewiasta 
została aresztowana, 
W wyniku przeprowadzonego Śledz- 
twa pociągnięto ją do odpowiedzialno- 
ści karnej. Sąd skazał Wiatrowską na 5 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wy- 
konania kary na przeciąg 2 lat. 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


Sir. 3 


WKRÓTCE 
Wielki sukces produkcji 


DŹWIĘKOWEJ 


DODN 


wg. sztuki -Abbotła i Dunninga 
cieszącej się niebywałem po- 

wodzeniem . 
w Teatrze Polskim w War- 
szawie i Miejskim w Lodzi 


Wielka Rewja Teatru 


„OLPKÓ QUO 


w wykonaniu całego zespołu. 


Nawet na próbę 


nie wolno instalować radjoodbior 
nika 


Sądownictwo niemieckie rozpatywało 
niedawno sprawę jednego z inżynierów, 
który pragnął nabyć  radjoodbiornik i 
pertraktował w tym celu z kilkoma fir- 
mami radjowemi, Wreszcie jednej z nich 
poruczył założenie w swem mieszkaniu 
aparatu na próbę, z tem, że nabędzie go, 
mile będzie zadowolony. z rezułtatów: od- 
bioru. Władze radiowe pociągnęły -do 
odpowiedzialności sądowej tego inżynie- 
ra na podstawie przepisów, ustalających 
że każdy, kto zainstaluje radjoodbiornik 


bez zezwolenia, skazanp będzie na grzyw 


nę. W motywach swoich sąd stwierdził: 

1) nie jest motywem usprawiedliwia- 
jącym, iż oskarżony założył aparat nie 
sam, lecz zlecił tę czynność firmie innej, 
wiedział bowiem, że zezwolenia nie po- 
siada; 

2) tłumaczenie się oskarżonego nie- 
znajomością prawa nie może być wogó- 
le brane pod uwagę, w danym zaś wy- 
padku jest sprawą bardzo wątpliwą, by 
inżynier nie znał przepisów, dotyczącpch 
instalacji radioodbiorników; 

3) fakt, iż nabywca nie zapłacił za 
radjoaparat nie jest wystarczającym dla 
jego obrony, gdyż oskarżony korzystał 
z aparatu i rzeczą jest już obojętną, czy 
czy aparat ten stanowił jego własność, 
czy też był jedynie przedmiotem prób, 
wystarczy sam fakt posiadania w swem 
be adi radjoodbiornika bez zezwo- 
enia; 

4) wreszcie nie usprawiedliwia oskar- 
żonego zeznanie, iż działał w dobrej wie- 
rze i bez chęci naruszenia prawa — sta- 
nowt jedynie tylko okoliczność łagodząs 
cą. 

Na tych podstawach zapadł cytowa= 
ny wyrok. 


Zbrodniarz prosi 
o Rare śnsierci 
Bydgoszcz, 30 mala. 

Przed sądem okręgowym w Ostro- 

wiu toczyła się rozprawa karna przeci- 

wko Czesławowi Koniecznemu który 
w grudniu r. ub. zamordował siekierą 
swą matkę i 6-ro rodzeństwa. Okolicz= 
ności zbrodni były następujące: 

Konieczny po powrocie w nocy do 
domu zażądał kolacji, gdy matka mu od 
mówiła, mówiąc że nie zapracował na 
nią, zbrodniarz porwał siekiere i mimo 
próśb i płaczu ofiar wymordował po 
kolei całą rodzinę. 

W czasie czytania aktu oskarżenia 
Kenizczny wielokrotnie płakał. W pe- 
wnej chwili powstał i prosił sąd o wy- 
konanie na nim natychmiastowego wys 
roku śmierci, bez rozprawy sądowej. 


Drogocenna pamiątka 


Mister John Smfth, wojażer, sprzedający gu- 
ziki i koronki, musiał przenocować w ostatnim 
pokoju jedynego hotelu w pewnem małem, an. 
glelskiem miasteczku. ` 

Nagle, przed udaniem się ña spoczynek wpa- 
da do pokoju ogromnie zdenerwowany gospo- 
darz: 

— Panie Smith, panie Smith, książę Walji 
przyjechał, Auto jego uległo katastrofie i on 
musi u mnie przenocować „ Prześpij się pan w 
łazience i odstąp pan: pokój księciu.. 

Mister Smith jest patrjotą i oczywiście, że 
zastosował się do wskazówek gospodarza, Ale 
w wielkiem zdenerwowaniu podczas szukania 
spinki mister Smith stłukł wazę. Skorupy pozo- 
stały na podłodze, 

Po wielu lątach szlak podróży mister Johna 
Smitha znowu prowadził po przez to maleńkie 
miasteczko | bohater nasz znowu musiał prze- 
spać się w tym samym pokoiku jedynego hotelu. 
Jakież było jednak jego iwienie, gdy ujrzał 
tam na czerwonym aksamicie, pod kloszem swą 
potłuczoną wazę Gospodarz zwierzył mu się z 
tajemnicy tych drogocennych szczątków, 

— Jest to najdrogocenniejsza pamiątka. Ksią- 
żę Walji, który zaszczycił swą obecnością mój 
skromny domek, osobiście rozbił tę wazę o gło- 
wę pokojówki, która zamiast wody do golenia, 
podała mu herbatę, 


RAMON NOVARRO 


Skąpstwo szkotów ke znane na całym świe- 


morystyczne Ameryki i Angljj musiałyby skoń. 
czyć swą egzystencję, 

Archibald Mc, Garthy, mieszkający w jakiejś 
dziurze w pobliżu Aberdeen 15 lat nosił ze wzślę 
dów oszczędnościowych ten sam kapelusz, Szes- | 
nastego roku jednak postanawia z ciężkiem ser- 


Podczas gdy w śródmieściu, na Piotr- 
kowskiej ulicy, daje się zaobserwować 
dziwne zjawisko zamykania składów 
manufaktury i powstawania na ich miej- 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO” 


Dziś i dni następnych rewelacyjny tilm dźwiękowy p. t. 


„SKRZYDLATA FLOTA” 


Ramon Novar 


e I w Z c z, 
NAD PROGRAM: Dodatek dfolakowy Metro-Goldwyn Mayer 
. oraz aktualności filmowe. | 
UWAGA: Dyrekcja T, S. „Casino* komunikuje P; T, Publiczności, że ceny 
miejsc utrzymane zostały normalne i żadnym zmianom podlegać nie będą 
Początek seansów o godz, 4.30, 6, 8 i 10-ej. 
W soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 


Wielki dramat z życia bohaterów 
przestworzy 


W rolach głównych: 


ulubieniec kobiet w swej najnowszej 
triamfalnej kreacji orła przestworzy 


i ANITA PAGE 
wiośniana i pełna uroku gwiazda 
-Hollywood'u 


Ruch na Starem Mieście 


ete, Gdyby nle było skąpego szkola pisma hu. | NGEMiE reszźlłci i starzyzuma znajdują 


jeszcze nabywców 
Łódź, 30 maja |zanym  deseniem — oto towar, 


sj 
znajduje jeszcze nabywców. | 

Lecz nietylko taniość jest przyczyną 
wzmożonego: ruchu na Starem Mieście. 
Nie zapominajmy, że tam jest również 
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Melodramatyczna histo- 
rja o błaźnie i artystce 


Nowa sztuka autora „Poławiacza 
cieni” 


Znany aktor i autor paryski Jean Ser 
ment, którego sztuka „Poławiacz cieni“ 
grana była w Łodzi przed rokiem, na- 
pisał obecnie nowy dramat, wystawio- 
ny z olbrzymiem powodzeniem kaso- 
wem w Paryżu w teatrze Antoine'a. 

Dramat nosi tytuł „Bobard*. Boha- 
ter — gra go sam Jean Serment — uka- 
zuje się widzom w pierwszym akcie w 
jednym z barów paryskich, gdzie speł- 
nia funkcje błazna, zwabiającego publi- 
czność do lokalu. W barze spotyka on 
młodą, niewinną dziewczynę Marguerit 
te, która z głębokiej prowincji uciekła 
do Paryża, by występować na scenie. 

Bobard nie kocha Margueritty, ale 
żałuje jej i nie chce dopuścić do jej upad 
ku. Wyrywa ją więc ze szponów czyha- 
jącego na nią aferzysty Plumeta. Margu 
eritte sądzi, że jest kochana przez Bo- 
barda, więc gdy Bobard po intry- 
gach Plumieta zmuszony jest do ucieczki 
dc Ameryki, dziewczyna mu towarzy- 
szy, 

W akcie.czwartym jesteśmy świad- 
kami szczęścia małżeńskiego tych dwoj 
ga. a 

Małżeństwo jest szczęśliwe. dlate- 
go, że — urodziło się im dziecko... 

Dramat jest bardzo sentymentalny, 
krytyka zarzuca mu melodramatycz- 
ność, niemniej ma on wielkie powodze- 
nie. wśród publiczności paryskiej. 


cem kupić nowy. Udaje się więc do jedynego 
w tej miejscowości składu z kapeluszami i po- 
wiada: 


cy z trudem mogą sobie dać radę. © 
sce różnych „chłodni“ i budek z wodą 
sodową, co jest już chyba najoczywist- 


kSĘ Gorzej się żyje, czy lepiej, ale zaw- 
Sze'zjeść:coś 1 ubrać się trzeba. Ładnie, 


prentar Szyfman go- 


— Oto lestem znowu, oj 


! i FE] | 
tallo! Tu UAT: 
Warszawa, 1411 m. Czem się tłumaczy ten wielki ruch 


Rz u a ainoti TA na Starem Mieście, podczas gdy na 
s. Rek key wią Piótrkowskiej kupcy. zamykają sklepy 


i 15.00--Kommikaty: 15.20 Przegląd |7 97 00H Braku A > 
wydawnictw  perjodycznych, omówi| Pierwsza odpowie r peues 

prof. Henryk Mościcki: 15.45—Komuni-| — Bo tam jest tanto!.. — |. , 
kat głównego zwiazku strażv pożar- Przyjrzyjcie się cenom towarów, <cie- 
nych; 16.15—Kącik krótkofalowv, komu | szących się największym popytem. Naj- 
nikat polskiego związku krótkofalow= | droższy z nich Kosztuje 2 złote metr. 
ców; 16.25—,,Misie troska Kościoła — ia e kretoniki po zł. 1.50 za metr i te 
wygł. ksiądz prałat Zygm. Choromań- | Własnie , 

ski; 16.40—Muzvka z płyt gramofono- najbardziej są rozchwytywane. 
wych; 17.15—Odczyt p. t. „Kolejarze Drobne resztki, PO: „ielerowa- 
pod bronia —wygł. p. Wład. Starzak; | "€ + pobrudzone, z niewyraźnym, zama- 


17.45—Koncert mandolinistów. orkiestra 
pod dyr. A. Szczegłowa; 18.45—Rekla- 


l'szyjn symptomem zastoju, na drugim 
krańcu Łodzi, w małych, ciemych I 
iwąskich sklepikach, w halach i przy 
straganach wre, gorączkowe życie, a na- 
tłok publiczności jest tak więlki, że kup- 
cy z trudem mogą sobie dać radę. 


- gielda starzyzry. j 


czy z'mniejsżą elegancją — oto już'nikt |: 


nie dba. Byleby> przykryć czemkolwiek 
-grzeszne © ciało. Kupuje”się więc stare 
garnitury; używane pantofle, tanie palet- 
ka,  przefasonowane kapelusze i t. d. 
Wszystko raz iuż było w użyciu i teraz 
po raz drugi rozpoczyna swą wędrów- 
kę:po Łodzirz tą tylko różnicą, że za 


pierwszym 'razem garderoba ta była | 


własnością zamożnej rodziny, a teraz 
przeszła do rodziny robotniczej, 

„Obok straganów, sklepów i hal spot- 
kać można sprzedawców z ostatniemi 
szczątkami umeblowania, 

Oto jakaś kobieta proponuje przechod- 
niom kupno starego, zniszczonego stołu, 
tam jakiś staruszek wywlókł na sprze- 
daż dwie konsolki do kwiatów... 

Życie wre na Starem Mieście, inaczej | 
tam, niż na martwej Piotrkowskiej ult- 


CY!» Ex. |.bert. 


4 


my: 19.10—Giełda rolnicza; 19.58—Syg a m a sko wW an e i a n e e rki“ 


nał czasu; 20.00—Odczytanie programu 
na dzień następny; 20.05—Propaganda 
muzyczna—wygł. p. Karol Stromenger; 
20.15—Transmisja koncertu symfonicz- j ay 
nego z Filharmonji Warszawskiej. Wy- Dwanaście dziewcząt z berlińskiej 
konawcy: Orkiestra filnarmoniczna pod|trupy tanecznej pani Schmeling, które 
dyr. Grzegorza Fitelberga i Józef Tur- | przed kilkoma tygodniami wyjechały do 
czyński (fort.). Po koncercie komunika- | Argentyny, wpadło — jak się tego oba- 
ty oraz retransmisje ze stacyj zagranicz | wiano — w ręce handlarzy żywym to- 
nych. warem, - h 
Kraków, 312,8 m. Niemiecki dziennik, wychodzący w 
11.58—Sygnał i hejnał: 12.05—Kon- | San Paolo, umieścił opis smutnego losu 
cert z płyt gramof.; 13.05 i 15.00—Ko- | tych dwunastu dziewcząt. Reporter tego 
munikaty z Warszawy. pisma odnalazł całą trupę na okręcie w 
ZZ Rio Janeiro, ale wszystkie próby zbliże- 
ŁUDŹ SIE, ŁODZI ŁUDŹ. nia się do dziewcząt spotkały się z za- 
W niedzielę dnia 1 czerwca o zodzinie 8 i ciętym oporem pani Schmeling. 
10. o Wieczoromi dane ra ajm s Dowiedział się mk że trupa ma za 
ryzedstawienia iej Szopki Rewiowel p t| mieszkać w Buenos Aires. w pensjonacie 
ŁU A ] Buma, Rn % A ` 
25 da mia ył RA poz gry-|.Parisiana", miejscu spotkania handla- 
zącej satyra szopki wykonał rzeźbiarz Wincen-|rzy kobietami na całą Argentynę, gdzie 
t Brauner. Łodzianie bedą mieli jedyną w. swo- | sortuje się „towar“, obliczający się od 
SA i okazje: oheirzonii całej zalerji łódz- 3000 — 4000 pesetów za sztukę. 
SBb i Pod pozorem dobrego engagement, 


CNRBNKRRRKNKRNKA zawleczono tancerki do różnych miast. 
Dziewięć z nich znajduje się w Monte- 
Nieście pomoc 


video, w nocnych lokalach najostatniej- 

zp AJ szego rzędu. 
najbiedniejszym! Jedna z tancerek, zaręczona z pew- 
wa “inym amerykaninem, mieszkającym w 
Berlinie, - doniosła mu listownie, że po 


MOOCOSOQQGOBEGGEA| wyjeździe z Hamburga rozgrywały. się 


wywieziono do 


amerykańskich 


domów rozpusty 


na okręcie straszne sceny. Wszystkie | 
były trzymane jak w więzieniu. W Rio 
de Janeiro przyszło znów do awantur. 
Robotnicy portowi, którzy z dzienników 
dowiedzieli się o nadejściu takiego „tran | 
sportu”, siłą wdarli się na parowiec, żą-, 
dając od pani Schmeling wyjaśnień. Tyl-| 
ko służbie okrętowej zawdzięcza ta da- 
ma,.że jej nie rozszarpano na kawałki. 
Jedna z dziewcząt otruła się w Monte- | 
video. Dwie zaś, umieszczone w domu | 
rozpusty, zaginęły bez śladu, | 
Takie oto „Imprezy artystyczne“ od- 
chodzą do Argentyny. I to ze wszystkich | 
krajów Europy. Czy na to niema żadne 
rady?... 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm), 
ul. 6-go Sierpnia 22 (55. 


Tel. 164.21. — Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej ! 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poł. | 


ciem czeskich drama- 
_ _ lopisarzy 


Rozwój polsko-czeskich stosun- 
ków teatralnych 


Niedawno bawił w Pradze na zapro- 
szenie czechosłowackiego związku dra- 
maturgów, dyrektor warszawskiego te- 
atru -Polskiego, Arnold Szyfman. 

Wygłosił on w klubie zwiazku od- 
czyt „O sztuce prowadzenia teatru“. Od 
czyt zgromadził najwybitniejszych cze- 
skich autorów dramatycznych, kryty- 
ków, dyrektorów teatrów i aktorów. 

Po prelekcji klub podejmował dyr. 
Szyfmana bankietem, na którym prze- 
wodniczył prezes czeskiego Związku au 
Ch dramatycznych, Jarosław Hil- 


+ 


Dyr. Szyfman miał sposobność pod- 
czas swego pobytu w Pradze zetknąć 
się z najbardziej reprezentacyjnemi oso 
bistościami czeskiego teatru, z którymi 
odbył szereg konferencji, mających du- 
że znaczenie dla rozwoju polsko-czes- 
kich stosunków teatralnych. 


L= 


Fi 


Dziś | dni następnych. 
Epokowe arcydzieło filmowe, wyróżniające 
się "rozmachem inscenizacji i niebywale 
wzruszającą treścią 


POŻAR ŚWIATA 


Potężny dramat serc, osnuty na tle wojny 

światowej. 

W rolach głównych; William Hall Davis, 

John Stuart I Jameson Thomas. 

Ponadto: Najpiękniejsza rewja warszawskiego 
„Morskiego Oka“ 

„UŚMIECH WARSZAWY“ 

w wykonaniu całego zespołu teatru 

„Morskie Oko”. 

Wspaniała flustracia muzyczna orkiestry sym- 

fonicznej pod dyr. Leona Kantora 

Pocz. seansów o g. 4-ej pp., w sob, niedz. 

i święta o godz. 12-ej w poł. 

Sensacja na czasie: Od dnia dzisiejszego 

ceny miejsc obniżone do minimum. 
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Niezwykła alera wekslowa w Warszawie 


Zakład jubilerski J. „1 Wasani 
„. ofiarą > Aggro oszustów 


| WŁASNY INTERES 


na fundamencie interesu ogółu 


Premjowa Pożyczka Budowlana 


Z Warszawy donoszą: 

Sfery handlowe Warszawy żywo ko- 
mentują niezwykły skandal na tle dys- 
konta, jaki zdarzył się ostatnio w stoli- 
cy, na tle ciężkich warunków dyskonto- 
wych kupiectwa. Zorganizowana banda 
oszustów dyskonterów swemi kryminal 
nemi machinacjami doprowadziła do 
ruiny i nieomal do likwidacji stary i za- 
służony zakład jubilerski J. Wapińskie- 

, mieszczący się przy ul. Krakowskie 

rzedmieście 19. 

Przebieg tej olbrzymiej afery weks- 
lowej, którą zorganizował zuchwały 0- 
szust Juljan Szpakowski, jest następu- 
jący. Właścicielka firmy J. Wapiński, 
Stefanja Wapińska znalazła się w trud- 
nościach finansowych i zaczęła szukać 
kredytu. | 

Nie mogła jednak nigdzie uzyskać 
kredytów w żadąeci instytucji bankowej 
wobec czego za poradą znaiomych po- 
stanowiła zdyskontować kilka weksli u 
dyskonterów prywatnych. Pani Wapiń- 
ska zastosowała się dotej rady. i wysta- 
a GRACE si weksli na sumę 100 
t 
Zdyskontowanie ich powierzyła po- 


wierzycieli uzyskało już wyroki egze- 


ednikom _ dyskonterskim  Jullanowi 
isat Me i Janowi Maksowi. 

Pierwszy wziął weksli na 20.000 zł., 
a drugi na 25.000 zł. Za kilka dni mieli 
oni dostarczyć gotówkę. Minęło jednak 
kilkanaście dni, a dyskonterzy nie po- 
jawili się, zaczęły natomist napływać 
wezwania rejentów do wykupienia wek 
sli z iej wystawienia. P. Wapińska do- 
szła do przekonania, że padła ofiarą 
oszustów, którzy przywłaszczyli sob'e 
jej weksle i na wystawione in blanco 
akcepty wypisali daty płatności. P. Wa- 
pińska o całej aferze zawiadomiła poli- 
cję która aresztowała Szpakowskiego. 


Znaleziono przy nim weksli na sumę; 


9,000 zł., za pozostałe zaś weksle zdą- 
żył się on już ubrać i umeblować, nawet 
w restauracjach płacił jej wekslatni. 


Drugi dyskonter Jan Maks, puścił już |] 
w kurs weksli na 23.000 zł. Innych dys- 


konterów policja poszukuje. W każdym 


razie znany magazyn jubilerski żostał 


tymczasem zamknięty, albowiem wielu 


ło do sklepa komorników. 


. 


kucyjne na firmę J. Wapiński i nadah- 


Mąż, Czy... piesek z porcelany? 


Sensacyjny proces o kradzież męża. ga 


co więcej jest warte: czy mąż legalny, 
czy piesek z niebieskiej porcelany, będzie 


i złośliwie skłoniła księcia Satar Chana 
do zaniedbywania żony“ czem, wedle 


na sumę 


30.000.000 zł. w złoci 


przeznaczona wyłącznie 
na kredyty dla ożywienia 
ruchu budowlanego 


Obligacje po 50 zł. za sztukę 
"o charakterze papierów pu- 

pilarnych, zabezpieczonych 

całym majątkiem Państwa. 

Do nabycia we wszystkich 
, poważniejszych insty. 

tucjach finansowych 

oraz we wszystkich 

Urzędach Poczto= 

wych w całem 

_ państwie. 


Ogólna i 
suma ; 
rozlosowa- 
nych rocznie 
premij 


2.000.000.- zł. 
ROZLOSOWANE beda 
co KWARTAŁ 


(1 listopad, 1 luty, 
1 maj i 1 sierpień) 
następujące premje: 
1 — na 250.000.— zł. 


1— „ 50.000.— ,„ 
10 — „ 10.000.— , 
100 — „  1.000.— , 


Obligacje wylosowane biorą 
udział w dalszych losowaniach 


Zapisy m pożyczkę 


po cenie nominalnej 


od dn. 2 czerwca najdalej 


do dnia 16 czerwca b. r. 


Trudną do rozstrzygnięcia AR opuszczonej żony, „samowolnie. 


miał do rozsądzenia amerykański trybu- 
nał w Nowym Jorku. 

Główną bohaterką tego procesu jest 
pani Julja Hamilton, która przed rokiem 
wsławiła się w kronice skahdalicznej 
swoim rozwodem z Mr. Cosmo Hamil- 
tonem. 


zdania opuszczonej, miała- się dopuścić 
kradzieży jego żony. 

Ale fakt ten nie zburzył jeszcze przy- 
jaźni pomiędzy księżną Satar-Chanową 
a panią Hamilton, dokonał zaś zerwania 
dopiero piesek z niebieskiej porcelany. 

Mianowicie, tancerka udała się do pa- 


„ NABYWAJCIE 


premjową pożyczkę budowlaną, bo jest ona 
najlepszą i najpoważniejszą lokatą pieniędzy, a 
w szczęśliwym wypadku wylosowania przynieść 
Wam może FORTUNĘ! 


Tym razem pani Hamilton staje jako 
oskarżona o... kradzież i to o kradzież 
męża swojej koleżanki teatralnej i do- 
tychczasowej przyjaciółki. 

Historja zaś tej przyjaźni i jej zer- 
wania, którą opowiedziano w skardze 
sadowej, jest bardzo ciekawa. Mianowl- 
cie, bawiąca w Ameryce baletnica rosyj- 
ska, pani Nina Caracciolo, zaślubiła by- 
łego podpułkownika rosyjskiego o pięk- 
nie brzmiącem nazwisku wschodniem: 
Konstantyn Penzin Satar Chan. 
` Pułkownik był widocznie pięknym 1 
ponętnym mężczyzną, bo zainteresowała 
stę nim przyjaciółka jego żony, wspom- 
niana Julja Hamilton, a zainteresowała 
się tak bardzo, że jak powiada skarga 


ni Hamilton z * przyjaznem przedstawie- 


niem, ażeby pozostawiła jej mężaiw spo- 


koju, ale pani Hamilton odpowiedziała 


|odmownie i zaproponowała żoniestarg o 


męża, ofiarująć jej wzamian bardzo oS0- 
bliwą rzeźbę z porcelany, przedstawiają- 
cą niebieskiego pieska, 


Księżna Satar-Chanowa aakala” te : 


propozycję za tak obelżywą, że wystą- 
piła ze skargą sądową, żądając odszko- 
dowania od pani Hamilton w kwocie 250 
tysięcy złotych polskich. FoR 


Czytajcie 


REPUBLIKE 


TEATR POPULARNY. 

Premjera „Czerwony Generat“ 

Dziś. premjera „Czerwonego Gene- 
rała* sensacyjnej sztuki osnutej na tle 
przewrotu komunistycznego w Rosji, 
malujący niedolę żydów zarówno stoją- 
cych u steru władzy jak i szerokich mas 
uciskanych przez czerwonych wład- 


64 | ców owego gegimeu. 


Reżyseruje L. Zbucki, ujmując sztukę 


w swojej formie ekspresjonistycznej. W 
rolach głównych L. Madaliński, Woźnik 
W. Ziembiński, Warchołowski, Pilarska 
Górecki, Matuszkiewicz, Puchalski, Sko 
rasiński, Horowicz i inni. 


Wesele Lalki. 
Jutro o godz. 4.30 i w niedzielę o 12 
w poł. przyjmowana gorąco przez na- 
szych milusińskich urocza bajka ze śpie 
wami i tańcami „Wesele Lalki“. 
Ceny miejsc od 50 gr. do 1.50. Osoba 
dorosła może wprowadzić jedno dziec- 
ko do lat siedmiu bezpłatnie. 


W walce ze światem zbrodni 


Napisał na specjalne zamówienie „Expressu“ 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 


Liinnemann zgodził się odrazu na mo 
ią propozycję i po kilkunastu minutach 
otrzymałem zaświadczenie, o które pro 
siłem. Gorąco podziękowałem usłużne- 
mu koledze za wszystko. co dla mnie u- 
czynił, poczem udałem się do hotelu, 
gdzie czekał na mnie mój wywiado- 
wca. 

— Panie Wacławie... — zawołałem, 
stając na progu. — Jedziemy do Wie- 
dnia... 
— Cóż robić... — westchnał wywia- 
dowca. — Nie możemy jakoś nigdzie za 
grzać miejsca... 

Zabraliśmy się energicznie do pako- 
wania waliz i po dwuch godzinach byli- 
śmy już na dworcu. Przez cały czas po- 
dróży zastanawiałem się nad dalszemi 
krokami z trudem posuwającego się na- 
przód śledztwa. 

Stanęliśmy w Wiedniu nad ranem. 
Ponieważ kabarety nie sa o tei porze 
czynne, zawieźliśmy nasze walizki do 
hotelu, poczem udaliśmy się na przecha 
dzkę po mieście. Obejrzeliśny. wszyst- 
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ko, co jest w Wiedniu godne widzenia, 


zjedliśmy smaczny obiad z winem, po- 
czem wróciliśmy do hotelu, gdzie z nie- 
cierpliwością oczekiwałem nadejścia 
wieczoru. 


Około godziny dziesiątej wszedłem |- 


na główną salę kabaret „Die blaue 
Maus“. Występy jeszcze sie nie rozpo- | 
częły, choć gości przy stolikach było już 
sporo. Zwróciłem się do jednego z kel- 
nerów z zapytaniem, czy panna Mizzi 
Hoppe jest już w garderobie. 

— Powinna już być o tej porze.... — 
otrzymałem odpowiedź. 

Zostawiłem mego pomocnika przy 
stoliku, sam zaś udałem się do gardero- 
by artystów. 

Chłopiec, któremu wsunałem do ręki 
kilka koron, zaprowadził mnie do pokoi- 
ku, gdzie ubierała się Mizzi Hoppe. Tan- 
cerka przyjęła mnie niezbyt życzliwie, 
pytając z miejsca: 

— Czem mogę panu służyć? 

Przedłożyłem jej zręcznie urzędowe 
zaświadczenie i powiedziałem. że -sie- 


— Gdy Melchfor dowiedział się, że 


|zostanę zwolniony z więzienia i że wy- 
|jjeżdżam do Wiednia, dał mi pani adres 


i prosił, bym ją odwiedził... 

' .— Jak się powodzi Melchiorowi? — 
Czy zdrów? 

„ -— Hm... Nie będę przed panią ukry- 
wał, że czuje się nieszczególnie... Jest 
bardzo zdenerwowany... Pozatem nie 
ma zupełnie pieniędzy, tak że musiałem 
mu zostawić na odchodnem 100 marek 
na zakupienie bielizny, której on zupeł- 
nie nie posiada... 

— Co pan powie — przejęła się mo- 


im opowiadaniem Mizzi Hoppe. 


— 


No, tak... — odparłem zupełnie 
już ośmielony. — Czy pani wie. jaki ka- 
wał zrobił Melchjorowi Jarinav? Zabrał 
mu z hotelu dwa kufry z garderobą i bie 


— Słyszałam o tem... I cóż Melchjor? 

— Jest z tego powodu bardzo zdener 
wowany, tembardziej, że, jak iuż pani 
mówiłem, nie ma teraz zupełnie bie- 
lizny..« 

. Zorjentowałem się, że tancerka na- 


lizną... 


brała do mnie bezwzględnego zaufania, 


wobec czego przystąpiłem ostro do dal- 
szego ataku. 

-— TO, co zrobił Jarinay, zasługuje na 
bezwzględne - potępienie... — mówiłem. 


|Nie.wątpię, że Melchior potrafi się z nim 


obliczyć, gdy opuści więzienie... Nara- 


i działo —- z kosi w więzieniu! zie prosił, by pani dowiedziała się konie 
¡przez 14 dni, zaznaczając przytem, iż 
(przybyłem tu z polecenia spółtowarzy- 
isza niedoli. 


cznie o adres tego hultaja, bym mógł ode 
brać od niego te kufry... 

— Nie wiem, gdzie się obecnie znaj- 
duje Jarinay, ale postaram sie dowie- 
dzieć... Może przyjdzie pan jeszcze ju- 
tro do mnie? 

— Dobrze... Będę tutaj jutro o tej sa- 
mej porze... 

— Tylko niech pan iib przychodzi 
do garderoby, bo to jest niezbyt wygo- 
me Podejdę do pańskiego stolika na 
sa 

Opuściłem niezwłocznie kabaret | 
udałem się w towarzsytwie mego po- 
mocnika do hotelu. 

Nazajutrz o godzinie jedenastej by- 
łem już na miejscu, tym razem sam, by 
nie wzbudzać najmniejszych podejrzeń 
w tancerce kabaretowej . Mizzi Hoppe 
podeszła do mego stolika po Skończo- 
nym występie. Podała mi dłoń na po- 
witanie i rzekła: 

— Już się dowiedziałatn... 

— Doskonale... A więc gdzie jest Rob 
bi? Czy tu we Wiedniu? 

— Nie... Ukrywa się teraz w Berli- 
nie, ale jest niemeldowany... 

— To gorzej, bo jakże go odszukam? 

— Nie sprawi to panu żadnych trud- 
ności, gdyż znam jego adres... 

Wyjęła z torebki notesik, kd 
wała kilka kartek, wreszcie znalazła to 
czego szukała. 


— Mam... Pensjonat baronowej Siu- 


ga, ulica Kotbuserufer 3... Czy pan po'e- 


(D. c. n.). 


dzie do Berlina? 
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Nowy sprzymierze- 
niec radja i broad- 
castingu 


Na jednym i tym samym przewo* 
dzie elektrycznym można przesyłać 
rozmaite prądy, tak np. dzieje się u nas 
w Polsce i w innych krajach w czasie 
nadawania audycji radjowych na li- 

njach telefonicznych międzymiasto- 
wych. Nic to nie przeszkadza, że w cza- 
sie nadawania koncertu np. z Warsza- 
wy do Krakowa na tym samym prze- 
wodzie toczy się równocześnie rozmo- 
wa prywatna. 


W Ameryce udało się Gener. D. O. 
Squier wyzyskać w ten sam sposób 
linje światła elektrycznego. Ponieważ 
w Ameryce 17 prawie milionów do- 
mów i kamienic posiada światło elek- 
trycziie możria będzie zamiast usta- 
wiania odbiorników radjowych stoso- 
wać prostsze aparaty odbiorcze z głoś 
nikami, które pełnią w tym wypadku 
rolę telefonu do linji załączonego. Dzię* 
ki temu koncerty z jakiegoś _broadca- 
stingu włączone w obwód linii oświe= 
tleniowych dochodzą do każdego po- 
siadacza specjalnego aparatu telefonicz= 
nego. Aparaty takie są za niewielką 
opłatą wypożyczane (4 dolary) miesięcz 
nie i pełnią rolę radioodbiorników. Ro- 
zumie się, że posiadacz takich apara- 
tów nie może słuchać dowolnej stacji 
nadawczej, tylko audycji tych, jakie 
centrala włączyła do prądu oświetle= 
niowego. 


I-SZY DŹWIĘKOWY 
; Kino-Teatr w Łodzi 


OV LXIRESS 
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St. 6. 


W amerykańskim radjo -eterze 


Nas! bozobojni radjosłuchacze uzbro- 
jeni nawet w 8 ł 9 lampowe supery i inne |g 
dreadnouzhty, mają miny zwycięzców, 
gdy uda się między Warszawą a Königs- 
wusterhausen złapać i wydzielić Kalen- 
borg. Coby jednak ci sami rycerze radja 
zrobili, „yti się znaleźli w teatrze ame- 
rykańskim, gdzie nam z sto dużych i 500 
mniejszych radjostacji urządza swe ati- 
dycje? A każda z tych stacji poluje na 
największą sensację. Bo opłaty za te 
audycje pokrywa reklama szalona, 
wszechpotężna, obsypana gęstą warstwą 
dołara i za każdą cenę wciskająca się do 
uszn radjosłychacza. 


Nic dziwnego, że w tych warunkach 
sztuka kroczy z mocno nadwyrężonemi 
kośćmi, a w poszukiwaniu za sensacją 
nie cofają się nawet przed tak brutalne- 
mi eksperymentami, jak nadawanie d- 
głosu bijącego po raz ostatni serca ska- 
zańca na krześle elektrycznem. Wysłu- 
chanie dłuższej opery lub sztuki scenicz 
nej jest w Ameryce nie do pomyślenia. 
Radioamator stał się słuchaczem tak 
niecierpliwym, że 5-aktowa sztuka (np. 
„Dama Kameljowa* Dumasa) trwa w 
radjo 20 minut, 


Wytworzył się nowy zawód specja- 
listów do wyrobu „skondensowanych“ 
sztuk z arcydzieł europejskich mistrzów. 
A ile przytem efektów dźwiękowych! 
Hałasy trąbek samochodowych, strzały 
rewolwerowe, eksplozja kotłów zderzo- 
nych lokomotyw, dzwonki telefoniczne— : 
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Wielki PRZEBÓJ ätit ŚPIEWNO- M6WIONY 


oto raj dla radjoamatora amerykańskie- 


o! 

Największą jednak sensacją było wpro 
wadzenie dnia 11-go sierpnia r. b. radjo- 
kina, czyli telewizji przez stację Koka. 
Możność posładania własnego odbłorni- 
ka dla przyjmowania obrazów filmo- 
wych będzie niewątpliwie wielkim prze- 
wrotem w życiu radjoamatora amery- 
kańskiego. Do tego jeszcze filmu dźwię- 
kowego. Film dźwiękowy narazie moż- 
na odbierać i widzieć tylko na ekranie, 
Robi on potężne wrażenie na widzu, lecz 
jakie zrobi na słuchaczu radia, który po- 
zbawiony wrażeń wzrokowych czuje się 
ślepcem — można sobie wyobrazić. Na- 
razie amerykanie cieszą się filmem 
dźwiękowym o bardzo udanej koncepcji 
braci Warners p. t. „Światło Nowego 
Jorku“. Film ten od początku do końca 
iest mówiony ł grany przez artystów wl- 
dzianych na ekranić z niezwykłym rea- 
lizmem i 100 proc. wyrazistością. Radjo 
i film sprzęgły się razem w tym wielkim 
wynalazku. Tak przy zdjęciach, jak 1 
przy reprodukcji obok kasety fotograficz 
nej, współdziała aparatura radjowa, a 
mianowicie głośniki, mikrofony, amplifi- 
katory i t. d. 

Wynmalezienie radja umożliwiło roz- 
wiazanie upragnionego problemu jakim 
był film dźwiękowy. 

Eter amerykański zapełnią niebawem 
obok dotychczasowych dźwięków, fale 
przesyłające obrazy ludzt żywych i fil- 
mów mówiących. 


Dziś I dni 
następnych! 


Jak radjo chwyta ży- 
cie na gorącym 
uczynku 


Z pośród różnego rodzaju audycji 
radiowych najbardziej interesujące i 
ciekawe są dla radjosłuchączy trans- 
misje z życia dnia bieżącego. Aby mieć 
możność w razie potrzeby nadania 
przez radjo przebiegu różnych niespo- 
dziewanych nawet wydarzeń, jedna z 
niemieckich stacji radjowych urządziła 
na specjalnym samochodzie aparat na- 
dawczy; urządzenie to pozwala w kaź- 
dej chwili wyjechać z mikrofonem i 
całym potrzebnym aparatem do odle- 
głej nawet miejscowości, gdzie wyda- 
rzyło się coś, co interesować może ra+ 
djosłuchaczy ; przez włączenie aparatu 
do sieci telefonicznej i połączenie się 
ze stacją nadawczą nadać można przez 
radio bez żadnych już dodatkowych 
urządzeń przebieg każdego ciekawego 
wydarzenia. Samochód zbudowany jest 
tak, że obok aparatu pomieścić może 
jeszcze pięciu ludzi obsługi i ma tę za- 
letę, że sprawozdawca radjowy umiesz- 
cza się po przybyciu na miejsce wraz z 
mikrofonem na dachu samochodowym, 
skąd śledząc przebieg jakiegoś wyda- 
rzenia jednocześnie informuje o nim 
przez radjo ogół słuchaczy. 

CERAR VE TRZA ZDK TT ETAR 


„bekela jazdy nabicykiu” 


Pierwszy film i pierwszy aktor 
kinowy 


Lekcja jazdy. 

Pierwszym aktorem kinowym świa- 
ta jest pewien francuz, nazwiskiem Ema 
nuel Matrot. 

Nie jest on pierwszy m pod wzglę- 
dem talentu, bynajmniej — ale pierw- 
szym — chronologicznie... 


Mianowicie grał on w pierwszym o- 
brazie, nakręcanym w roku 1891 w Pa- 


„KOBIETA, KTÓRA i ND ME ŻAPONNY”. 


Monumentalny dramat erotyczny, w którym 


Przy drzwiach zamkniętych 


sądzono uroczą divę w osobie 


ryżu przez braci Lumiere, pionierów ki- 
o nematografji... 

Film ten nosił tytuł „Lekcja jazdy na 
bicyklu“ i był piątym z kolei filmem wy 
produkowanym na całym świecie. 
czterech poprzednich „żywi“ aktorzy 
nie brali udziału w nakręcanej akcji. 

Pierwszy aktor filmowy żyje po 
dzień dzisiejszy w Paryżu i cieszy się 
doskonałem zdrowiem.. 


LIL DAGOWER 


za zabójstwo kochanka, którego cm ków cdtwarza najprzystojniejszy 
amant 


IWAN BETROWICZ 


W filmie tym wersja śpiewna i mówiona jest w języku francuskim 
Spanar supene pradenie. Ka KŻ s i 10 win 


HANKA ORDONÓWNA 


g wygłosi słowo hg o swym udziale w dźwię- 
g kowcach oraz 4 o „Sam ml mówiłeś 
I „Napr prosisz mnie“, 
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LOKAL | 
HANDLOWY 


z szerokiem oknem wystawo- 
wem, parter, 4 PZ wejś- 
cia, w domu przy ul Naru- 
towicza 44, natychmiast do 
wynajęcia wprost od gospo- 
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do 2,30 pp. i od 5-7 
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Gzarni— Warszawianka 
1:1 (1:0) 


Mecz ligowy Warszawianka — Czar 
ni zakończył się wynikiem remisowym 
1:1. Do przerwy jedną bramke dla Czar 
nych zdobywa gracz Warszawianki ń p 
Wróblewski strzelając sobie samobój- |Z udziałem zagranicznych biegaczy. W 


czą bramkę. Po zmianie stron wvrównu 


je na 15 minut przed końcem Luksem-| Wicz w czasie 3,58. W biegu na 5,000 


burg. Sędziował p. Rutkowski. Gra sta- 


ła na niskim poziomie z powodu rozmió- 


kłego terenu. 


Wspaniałe sukcesy polskich |Mięizynerodowe zawody 


ałuśżoduystamsowców w Królewskiej 
Hiaucie 


W Katowicach odbyły się jak wiado | 3000 metr. Koscyak nie startował. Poza 


mo dwudniowe zawody lekkoatletyczne 
biegu na 3000 metr, zwyciężył Petkie- 


metr zwyciężył brawurowo  Kusociń- 
ski, bijąc o 50 metr. czecha Koscyaką. 


Czas Kusocińskiego 15,30,9. W biegu na 


tym uzyskano w zawodach tych nastę- 
pujące wyniki: oszczep 1) Kądzielawa 
55,45. W biegu na 100 metr zwyciężył 
Sikorski w czasie 11,2. W biegu na 200 
metr. zwyciężył Niesch (Niemiecki 
Śląsk) w czasie 23,1. W biegu na 400 m. 
zwyciężył Zube. 


E. K. S.- Polonja 4:0 (4:0) 


Słaba sra obu zespolów 


Występ Polonj! stołecznej wywoła 
w sferach sportowych Łodzi duże za* 
interesowanie. Spodziewano Się tia zas 
wodach tych dużo emocji zgodnie zre- 
sztą z tradycią spotkań ŁKS — Polonia. 

Tymczasem oba zespoły zawiodły. 
Być może, że do ospałego tempa zawo- 
dów i niskiego poziomu gry przyczynił 
się rozmokły i ciężki teren, w każdym 
razie publiczność opuszczała boisko z 
niezadowoleniem. Zresztą po pięknym i 
na wysokim poziomie postawionym me- 
czu EKS — Warta wczorajsze zawody 
nie mogły przypaść do gustu publiczno- 
ści. Nie była to nawet walka o punkty, 
która posiada tę przynajmniej zaletę, że 
jest zaciętą, z Tips 

Drużyny grały bez życia, ospale | 
mie wysilały się na zademonstrowanie 
walorów piłkarskich. | 

Polonja wykazała znaczną poprawę 
formy w porównaniu z ostatnim poby- 
tem w Łodzi, to jednak nie zasługuje 
jeszcze.na miano czołowego. zespołu w 
Lidze. Jej naisłabszym punk 
moc, 
grać z linją napadu. - 

Również atak Polonji szwankuje, 
nie potrafiąc zdobyć się na skuteczny 
strzał. Bezsprzecznię najlepszą częścią 
drużyny Polonji było trio obronne z Bu- 
łanowem i Kisielińskim na czele. Bu- 
łanow z prawdziwym sobie animuszem 
rozbijał ataki przeciwnika, zaś Kisie- 
liński zwłaszcza na początku meczu 


obronił kilka b. niebezpiecznych ata-| 


ów. . 

ŁKS. miał niezwykle słaby dzień. 
Atak stosunkowo niezły w polu nie po- 
trafił zdobyć się na strzały. Zawiedli 
kompletnie Tadeuszewicz, Król i Durka. 
Pomoc ŁKS-u grała bez zarzutu, lecz 
po przerwie i ta część drużyny grala 
nad wyraz słabo. W obronie Kubik był 
tym razem znacznie lepszy od Gałeckie 
go. Jegorow w bramce nie miał dużo 
do roboty. 

Przebieg gry jak już zaznączyliśmy, 
mało interesujący. W pierwszych kilku 
minutach obie drużyny mają kilka do- 
godnych sytuacii podbramkowych, lecz 
bramkarze są na swych stanowiskach. 
Około 10-ej min. Malik strzela z odle- 
głości trzydziestu metrów. Piłka nie- 
wyraźnie trzepocze się pod poprzeczką 
i sędzia odgwizduje bramkę dla Polonji. 
ŁKS. protestuje i dopiero po namyśle 
arbiter cofa swe pierwotne orzeczenie 
(11). Dalszy ciąg gry mija pod znakiem 
chaotycznych ataków, przerywanych 
od czasu do czasu incydentami zawo- 
dników ŁKS-u z Ałaszewskim, którego 
gra nie przypadła do gustu galerii. Wy- 
nik 0:0 utrzymuje się do przerwy. 

Po zmianie stron tempo gry znacz- 
nie słabnie. Obie drużyny nie są w sta- 
nie zdobyć się na celne strzały i zanos: 
się na wynik remisowy. 

Nadspodziewanie jednak w 36 min. 
Zuchocki wykorzystuje zamieszanie pot 
bramką ŁKS-u, Ź 
cego na ziemi bramkarza ŁKS-u. Sę- 
dzia p. Łachut nie zadowolił żadnej ze 
EOAR ORT ROZETA) EBER 


Jak się „Express“ dowiaduje w zwią | pg 


zku z wczorajszemi zawodami o mistrzo 
stwo klasy A, drużyna Widzewa zakła- 
da protest do Wydz. Gier i Dyscypliny. 


ktem. jęst .po-. 
która nie potrafi umiejętnie współ: 


strzelając obok leżą-| 


solutny brak orientacji w spalonych, a 


po najważniejsza grzeszył. powolno- 
cią. 


„ Polskie Kollegium Sędziów winno 


w przyszłości delegować na tak poważ 
ne zawody bardziej rutynowanych 
sędziów. Przedmecz rezerw obu zespo- 
łów zakończył się pewnem i zupelnie 
zasłużonem zwycięstwem ŁKS-u w sto- 
sunku 5:0.. 


- Mistrzostwa foofhałowe klasy E 


Wyścig Widz. Man. i Huragamau: 


Huragan--Rar_ Kochba 


ry aż nadto widoczna, Drużyna głucho- 


niemych gra nad wyraz brutalnie, ofia- 


tą czego padają dwaj gracze Wodzew- 


. | skiej Manufaktury Łęcki i Uptas ,przy- 


Ze względu na rozmokły teren boiska | czem Łęcki najprawdopodobniei nie bę- 
mecz ten w pierwszej połowie nie był in- | dzie mógł przez dłuższy czas grywać. 
teresujący, jednak lepiej zgrana druży-=| Bramki dla zwycięzcy zdobyli: Ciopek 
na Huraganu uzyskuję z łatwością pro-|5, Uptas 2,Weiss 1 i Strzelczyk 1. 


wadzenie. Po przerwie Huragan cał 

opanowuje boisko , atakując groźnie. 
Bar Kochba nie potrafi bronić swej świą- 
tyni | przegrywa-w. ogólnym stosunku 
7:0. W FHuraganie najlepszy -ma bolsku 
Jach. Łupem bramkowym. podzielili się 
Płóciennik 2, Jach 3, Kosiński ł, Fel- 
kier 11 W Bar Kochbie nikogo wyróżnić 
nie można, bo cała drużyna grała słabo. 


Widzew. Man.— Głucho- 
niemi 9:0 


J 


Przewaga Widzewskiej- Manufaktu- 


WWJ—YMCA 3:1 | 
Ja Od poczatku zawodóws»uwidacznia 


p 


się przewaga WWJ, który zdobywa 3 
bramki przez Urbańskiego i 2 Biegań- 
skiego. Honorowy pumkt dla YMCA zdo 


był Kettner. 


Geyer—Draforium 4:2 


Geyer pokonał zdecydowanie Ora- 
terjum, mając niemal przez cały czas 
gry widoczną przewagę. 


Święto młodzieży szkół 


powszechnych odbylo się w dmiu 


W dniu wczorajszym ne boisku D.O. 
K. IV odbyło się święto sportowe mło- 
dzieży szkół średnich, będące jednocze- 
Śnie generalną próbą przed świętem mło- 
dzieży w Spale. Mnóstwo młodzieży płci 
obojga brało udział w korowodach i obra 
zach, Odbyły się wyścigi chłopców w 
sztafetach oraz rozegrany został mecz 
narodówki. y Z 
Zapoczątkowały imprezę dziewczęta. 
Przy dźwiękach marsza odbyła się defi- 
lada, dalej dziewczynki sprawnie usta- 
wiły się w kolumnie ćwiczebnej. Orkie- 
stra przygrywała. Rozlegał się przez tu- 
bę głos komendy. Kolorowy wąż ludzki 
sprawnie i rytmicznie wyginał się i skrę- 
cał. Każdy „kawałek* gorąco okłaskiwa- 
ła publicznoćś. i 
Po kilkunastu minutach ćwiczeń dziew 
czynki kolumnami przy dźwiękach mit- 
zyki opuściły boisko. Nadeszła kloej na 
chłopców. Raźno z humorem i życiem 


„WWochamka 


stron. Jego orzeczenia były wydawane 
niezdecydowanie, pozatym wykazał ab- 


Najpiękniejszy amant świata 


PAWEŁ RYCHTER 


w pikantnej intrydze dworskiej, której ofiarą pada 


Książęcej Mości” 


wkroczyły bosonogie zastępy na boisko. 
Ustawiono je prędko i rozpoczęły się 
ćwiczenia, Setki zgrabnych młodych ciał 
jak jeden mąż pod takt orkiestry i głos 
komendy nachylało się, podnosiło — pa- 
dało na: ziemię. 

Zapowiadacz anonsuje mecz w naro- 
dówkę między wicemistrzem szkół po- 
wszechnych szkołą Nr. 23 a szkołą Nr. 2. 
Wbiegają na boisko po kolei obie drużp= 
ny. Mecz się kończy zwycięstwem szkor 


ły Nr. 23 w stosunku 11:0. 


Odbywa się szereg biegów sztafeto- 
wych (10 X60). 

Zwycięzcy otrzymują po skończeniu 
imprezy nagrody. 


Podczas całej imprezy przygrywa or-|k 


kiestra wojskowa. g 
Organizacia zawodów b. dobra. 
SE b. dużo (przeszło 1000 
osób), 


Tege 


Automobilklub—Polski 


Trasa dorocznego raidu międzynaro- 
dowego Automobilklubu Polski przedsta- 
wia się następująco: 22 czerwca War- 
szawa — Wilno, 23 czerwca Wilno — 
Nieśwież, 24 czerwca Nieśwież—Lwów, 
25 czerwca Lwów—Kraków, 26 czerwca 
Kraków Łódź, 27 czerwca Łódź—Gdy- 
nia, 28 czerwca odpoczynek w (ddynt, 
29 czerwca Gdynia — Warszawa. Tra- 
sa wynosi 3.085 km. W czasie raidu od- 
będą się następujące próby: 22 i 29-go 
czerwca próby szybkości płaskiej ze sto- 
jącego startu 2 km., 25 czerwca próba 
szybkości górskiej (Tyrawa Wołoska). 
Komandorem raidu jest p. Janusz Re- 
gulski, 


Zawońy zapaśnicze 


organizuje Bar-Kochba 


Dnia 3 czerwca r. b. w parku „Hele- 
nowa" odbędą się zawody drużynowe w 
walce francuskiej o puhar, ufundowany 
przez Bar Kochbę (jednorazowo). Wy- 
grać puhar może ta drużyna, która uzy- 
ska największą ilość punktów. Drużyna 
składa się conaimniej z pięciu zawodni- 
ków, w każdej wadze po jdnym. 

Do zawodów zgłosiły swe drużyny 
następujące kluby: „Sita“, „Unia“, „Wi- 
wzewska Manufaktura”, „Bas Kochba“, 
eż, i Ender“ i „Makkabi” z Pabia- 
nic A 


Polacy na czwarfem 


miejscu w turnieju szermierczym 


W dniu wczorajszym zakończony zo 
stał turniej szermierczy o mistrzostwo 
Europy w Liege przyczem drużvna pol- 
ska zajęła czwarte mieisce. Francja, 
Włochy i Anglia zajęły pierwsze trzy 
miejsca. Polska przegrała z Włochami 
5:1, zaś z Francią 51 1/- i 10 11/2. 


Zawody kolarskie 


w Tomaszowie 


Tomaszowski korespondent „Expres 
su“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Tomaszowie zawody kolarskie zorgani- 
zowańe przez ZTGS, w których wzięło 
udział 15-tu kolarzy. Trasa wyścigu pro 
wadziła od Tomaszowa do Piotrkowa 
iz powrotem do Tomaszowa. Pierwsze 
miejsce zajął Szerch (Ruch) w czasie 1 
godz. 56, drugie Felt (Sokół). trzecie 
Szymański (Szturm), czwarte Zweryng 
(Ruch). Ogółem trasa wynosiła 58 klm. 
Nagrodę przechodnią ZTSG zdobył 


Ruch. 
Tyszel z Unionu 


wstąpił do Bar-Kochby 
+Do sekcji bokserskiej Bar Kochby 


zgłosił swe przystąpienie Tyszel, były 
pięściarz Unionu, który po dwuletniej 
przerwie znowu wraca na ring. 


„BAJKA” 


Franciszkańska 31, róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 


Dziś i dni następnych! 


Najwspanialsze arcydzieło polskiej g 
sztuki kinematograficznej p. t ja 


URODA ŻYCIA | 


Dramat filmowy na tle nieśmiertelnej |É 
powieści Stefana Zeromskiego |f 
W rolach głównych: 
Adam Brodzisz, Nora Ney 
B. Samborski, Eugenjusz Bodo 


Początek codziennie o g. 4,30 w soboty, 
niedzielę i święta a 12-ej Ceny wszystkich 
miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. 
Dla urzędn. państwowych i komunal- 
nych bilety ulgowe po 50 gr. za oka- 
zaniem legitymacji. 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem 
A. Richtera. 


Walki na barykadach 


w Hiszpanii 


Madryt, 30 maja. 

W St. Sebastian doszło wczoraj do 
krwawych demonstracyj, w czasie któ- 
rych w walce z policją 19 osób odniosło 
ciężkie rany. 

Demonstracje rozpoczęły sie w cza- 
sie publicznego zebrania zwołanego 
przez izbę handlową na znak protestu 
przeciwko przeciagającemu sie zamknię 
ciu miejscowych kinoteatrów. Po odby* 
ciu wiecu demonstranci uformowali po- 
chód i ruszyli pod gmach ratusza. Po 
drodze do pochodu dołączyli sie republi- 
kanie. 

Z niewyjaśnionych do tei chwili po- 
wodów, z tłumu posypał się nagle na po 
licję i przechodniów grad kamieni. Poli- 
cja zaatakowała demonstrantów. przy- 
czem doszło do formalnej walki ulicznej. 

"Na widok nadjeżdżającego samocho- 
du pancernego demonstranci cofnęli się 
na pobliski plac, gdzie ustawili baryka- 
dy. Wszystkie latarnie uliczne rozbito, 
na placu walki zapanowała ciemność, 

Policja zaatakowała barykady wal- 
cząc białą bronią i rewolwerami. Po zdo 
byciu barykad tłum został rozproszony, 
jednak wkrótce nadciągnęli z pomocą 
robotnicy fabryczni z przedmieść. Do- 
szło do ponownego ataku policii na de- 
monstrantów. Sytuacja została opano- 
wana o północy. 


|] = [4 
Dymisja szefów 
marynarki japońskiej. 

Londyn, 30 maja, 
Niezwykłe wrażenie wywarła tutaj 
wiadomość urzędowa z Tokio, że zarów- 
no szef japońskiego sztabu marynarki ad 
miral Kato, jak i japoński wiceminister 
marynarki admirał Jamanaszili zgłosi u- 
stąpienie ze zajmowanych stanowisk. 
Obaj ci najwyżsi oficerowie marynar 
ki japońskiej w prośbie dymisyjnej zaz- 
naczyli, że nie mogą przyjąć odpowie- 
dzialności za obronę Japonji wobec pod- 
pisania przez delegata japońskiego znane 
go układu morskiego w Londynie, ogra- 
niczającego pogotowie japońskie na mo- 
rzu. 


Bałtyk -Czarne Morze 


Marzenia sowietów o połączeniu 
dwuch mórz. 


Ryga, 30 maja. 

Wyższe władze wojskowe sowietów 
wysłały specjalną ekspedycję, w celu 
zbadania możliwości ustalenia komunika 
cji rzecznej pomiędzy morzem Bałtyc- 
kiem a Czarnem. 

Wielka łódź motorowa pod kierow- 
nictwem oficerów floty bałtyckiej wyru- 
szyła z Kronsztadtu według marszruty: 
jezioro Ładoga — Wołchow — Dźwina 
zachodnia — Berezyna Dniepr 
Czarne morze. Władze wojskowe przy- 
wiązują wielkie znaczenie do wyniku 
tych badań. 


Pociąg pośpieszny 


wyrzucony z szyn przez trąbę 
powietrzną 


Londyn, 30 maja. 

Wczoraj po południu szalała w Ben- 
galji gwałtowna trąba powietrzna, która 
NPA nieobliczalne szkody w po- 
ach. 

Wiele wsi zostało przez burzę zmie- 
cionych. 

Zdążający do północnych prowincyj 
pociąg pośpieszny został gwałtownem u- 
derzeniem wichru. wyrzucony z szyn. 
Dwa wagony runęły z nasypu, przyczem 
zginęło trzech ludzi, 7 odniosło ciężkie 


rany. 


Jednym z druzgocących dowodów przeciwko aresztowanemu 
Duesseldoriu*, Piotrowi Kuerten, było orzeczenie ekspertów - grafołogów, 


0Y TRSRESS 


„potworowi. z 
iż 


jego charakter pisma jest identyczny z charakterem pisma na powyższym pla- 
nie miejsca ukrycia zwłok jednej z ofiar, nadesłanym w swoim czasie anonimo- 
wo redakcji jednej z gazet duesseldoriskich, oraz innych „zawiadomień“ o do- 
konanych morderstwach. 
UEF DYSZE AE WOZU (ROSKO OI OT DOOZTEZDŹÓ 


Jak już donosiliśmy, słynny reżyser, twórca nowych kierunków w sztuce tea- 
tralnejj MAKS REINHARDT obchodzi 30 b. m. 25-letni jubileusz swei działal- 
ności. — Powyżej: z lewa u góry: Reinhardt (dawniej był on również aktorem) 
iako jedna z postaci dramatu Beer-Hofmanna „Hrabia Charolais“; u góry z pra 


nacyjnych momentów działalności reżyserskiej Reinhardta; 


„Deutsches Theater", należącego już od 25 lat do Reinhardta; u dołu z prawa: 
Maks Reinhardt na tle swego teatru. 


Nansen ufalenfowanym malarzem. 


Poómmierinmna wvwyzstawa mMmorweshkicgo 
gbapci wr HŹuni CA. 


Oslo, 75% maja. 

Wczoraj dokonano tu uroczystego ot- 
warcia niezwykle interesującej wystawy 
prac malarskich wielkiego uczonego nor 
weskiego, bohatera bieguna północnego 
Fritjofa Nansena. 

Na wystawę składa się szereg rysun- 
ków z zakresu grafiki, Zdolności malar- 
skie Nansena znane były częściowo z ilu 


W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zL x 


Prenumerata: mosjęczieZagraniea 5.60 


ZZL DZI 


zł. miesięcznie» 


z Odnoszenie do doniów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, riotrkowska 49, 


Telefon Administracji 1.22-14. — — 
"ie; Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr, odpow. Wladysław Polak. 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów. niezaniówio- 
nych nie zwraca się, — — — 


stracyj, jakie zamieszczał w swych książ 
kach, niewielu jednak wiedziało, iż po- 
siada on poza tem bogaty zbiór swych 
prac artystycznych, 

Znawcy sztuki zdumieni są niezwyk- 
łym talentem Nansena, który w swych 
pracach malarskich daje się poznać jako 
wielki przyjaciel sportu, myśliwstwa, a 
przedewszystkiem czciciel przyrody. 


1020r rez PE EOT Nr. 149 


poz GEE 


Dr. ŁUKASZEK, 
nadprezydent Górnego Śląska, mianowa 
ny został przewodniczącym mieszanej 
komisji polsko - niemieckiej do zbadania 
znanego incydentu na granicy polsko 

niemieckiej, 
ZEE (EZR Z TA IECZAKACA 


VIKTOR KOPP, 

ambasador sowiecki w Sztokholmie, 

zmarł w Berlinie w tych dniach wskutek 
ciężkiej a długotrwałej choroby. 


ADMIRAŁ KOTO, 
wa: scena z operetki Straussa ..Zemsta nietoperza”, stanowiącej jeden z kulmi- | Szef japońskiej admiralicji, podał się do 


u dołu z lewa:! dymisji z powodu... uchwał londyńskiej 


| konferencji rozbrojeniowej. Twierdzi on, 
że po ograniczeniach, nałożonych na Ja- 
ponje pod względem zbrojeń morskich 
nie może on być odpowiedzialnym za 
obronę Japonii na morzu... 


Swiatowy parlament 
Kobiet w Wiedniu. 


Wiedeń, 30 maja. 

W Wiedniu rozpoczął się światowy 
kongres kobiet, na który  zjechały się 
przedstawicielki organizacyj kobiecych 
ze wszystkich państw. Tematem obrad 
kobiet są: równe prawo, równa moral- 
ność, higjena ludowa, ochrona dziecka, 
praca kobiet, kino dla kobiet, prasa i fis 
nanse, 


Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. ża wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 


* W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. 


(na stronie 4-szpalt.) 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po % gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. <-szp.). Zaręcz Í 


zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone 


specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, -Zas 


zraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 


15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwani 
W drukarni „Republiki* sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 6% 


ie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


Redaktor odpow. Jan Grobeln'ak 


